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Warszawski Ober-Poliomajeter. —W powołaniu się 
do rozporządzenia ogłoszonego w Nrze 245 Gazety 
Policyjnej i  dnia 15 (27) Października, na mocy któ
rego wzbronione zostało po dniu 29 Października (10 
Listopada) r. b., używanie żałoby, podaje do wiado
mości, iż od tego dnia pod względem ubioru kobiet 
zachowane być powinny następujące przepisy: kape
lusz powinien być kolorowy, jeżeli zaś będzie czarny, 
to ma być ubrany kwiatami, lub też wstążkami kolo- 
rowemi. lecz pod żadnym pozorem nie białemi. Pióra 
ezarne i białe przy czarnych kapeluszach są zabronio
ne. Kaptury mogą, być czarne na podszewce koloro
wej, lecz nie na białej. Wzbronione jest używanie: 
czarnych woalek, rękawiczek, równie jak parasolek 
czarnych i czarnych z białem, jak niemniej takichże 
szalów, chustek, szalików i chusteczek na szyję, oraz 
sukien zupełnie czarnych, jako też czarnych z białem. 
Salopy, burnusy, futra, palta i inne wierzchnie ubra
nia, mogą być czarne, lecz bez białego. Dla męż
czyzn zaś pod żadnym pozorem żałoba miejsca mieć 
nie może.—Warszawa dnia 21 Października (2 Listo
pada) 1863 r.— Jenerał-Major, Lewszyn. (Gaz: Poli:)

/, pola działań wojennych.
Od początku prawie powstania, wdzierały się ciągle 

do nas bandy z Galicji, których, poczynając od bandy 
Kurowskiego, można już naliczyć do dwudziestu sie
dmiu znaczniejszych. Wszystkie były pokonane, roz
proszone, lub wyrzucone napowrót do Galicji. W o- 
statnicli dniach wkroczyły do nas dwie liczne bandy, 
Czachowskiego i Waligórskiego. O pobiciu bandy Cza
chowskiego, o czem była umieszczona wiadomość te
legraficzna w Nrze 245 Dziennika, jutro podamy ob
szerniejszy opis, dziś zaś zamieszczamy opis pobicia 
bandy Waligórskiego z raportu Naczelnika Wojen
nego.

Gubernja Lubelska: Wedle otrzymanego doniesie
nia, Waligórski przeszedł granicę pod Tarnogrodem, 
a pod Krzeszowem przeprawił się wpław przez San. 
Banda Waligórskiego licząca 1,000 łudzi była atako
wana przed przeprawą przez oddział austrjacki skła
dający się z jednej kompanji strzelców i 50 huzarów, 
pod dowództwem pułkownika hrabiego lYallis, który 
po odbytej utarczce wziął do niewoli 170 powstańców 
i odbił trzy wozy naładowane 180 sztukami broni, 
niewolnicy zaś odesłani zostali do miasta Igławy.

Po wtargnięciu w nasze granice, v\ aligorski po
ciągnął wzdłuż granicy ku Zaklikowu, zkąd zamierzał 
odać się dalej w celu połączenia się z bandą Wierz
bickiego, która to banda podług wiadomości otrzy
manych z Lublina z dnia 10 (22) Października w wi- 
gilję dnia tego, to jest 9 (21) przechodziła przez m. 
Opole.

Naczelnik wojenny Zamojsko-Hrubieszowskiego od
działu, Pułkownik Mielników, otrzymał w dniu 8 (20)

Października wieczorem w Janowie wiadomość, że Wa
ligórski znajduje się. w Łążku Ordynackim, i sądząc 
z różnych danych, "że powstańcy zamierzają posunąć 
się ku Zaklikowu, dnia 9 (21) z rana wykomendero- 
wał oddział pod dowództwem podpułkownika Ogolina 
z pułku Archangelogrodzkiego piechoty, składający 
się z 6ciu kompanji tegoż pułku, plutonu pozycyjnej 
Nr 4 baterji 5ej artyleryjskiej brygady i seciny koza
ków dońskich z pułku N r 23.

Podpułkownik Ogolin powziąwszy wiadomość w m ar
szu do wsi Potoczek, że powstańcy znajdują się w Za- 
klikowskich lasach, zawiadomił o tern Naczelnika 
Kraśnickiego oddziału '(z 5 kompanji Wołogodzkiego 
pułku piechoty, plutonu pozycyjnej Nr 3 baterji 5ej 
artyleryjskiej brygady i seciny kozaków dońskich 
z pułku Nr 23) podpułkownika Broniewskiego, który 
połączył się z nim tegoż dnia, wieczorem.

Na drugi dzień, to jest 10 (22) Października, połą
czone oddziały pod głównym dowództwem Podpułko
wnika Ogolina doścignęły bandę Waligórskiego w Ie- 
sie przy wsi Wólka-Szczecińska, gdzie zadano jej do
tkliwą klęskę. Strata powstańców jak w zabitych tak 
i ranionych bardzo wielka; wzięto do niewoli 8, zabra
no 180 sztućców, dwa jaszczyki z ładunkami, instru
ment szańcowy, trzy wozy z kotłami i zapasami ży
wności. oraz 14 koni. Ze strony wojska poległo 2 niż
szych stopni, raniono zaś 11, w liczbie których z Ar
changelogrodzkiego pułku piechoty Sztabs-Kapitana 
Krasińskiego i z Wołogodzkiego pułku piechoty cho
rążego Rogalskiego.

* Niedobitki tej bandy wparte zostały napowrot do 
Galicji.. Oddziały zaś mające udział w tej walce przy
były 11 (22) Października: Podpułkownika Ogolina 
do Janowa, Podpułkownika Proniewskiego do Modli
borzyc.

Kolumna zaś która wyruszyła w skutek żądania 
Pułkownika Mielnikowa. w dniu 11 (23) Października 
z Zamościa w kierunku Janowa pod dowództwem Puł
kownika Emanowa, składająca się z 5 kompanji, szwa
dronu ułanów i 50 kozaków, po otrzymanej w Janowie 
wiadomości o zniesieniu bandy Waligórskiego powró
ciła na swoje stanowisko. (Dz: Pow:)

Z  Płocka. Dnia 17 (29) Października, czterech u- 
zbrojonych ludzi zabrało z karczmy we wsi Jano
wie położonej, znajdującego się tam naówczas wło
ścianina Lasiaka, w zamiarze "pozbawienia go życia; 
lecz ten uratowawszy się ucieczką, dał znać Naczel
nikowi Wojennemu o tem co zaszło, wskazawszy 10 m ie- 
szkańców będących świadkami tego zdarzenia.

£  Gub: Płockiej. Dnia 24 Września (6 Październ:) 
w lesie do wsi Smaszewa należącym, znaleziono po
wieszoną kobietę z nazwiska niewiadomą. — Dnia 26 
Września (7 Październ:) kilkunastu powstańców, przy
było w nocy do mieszkania Błażeja Jackowskiego, 
Rządcy dóbr Zerniki, tamże zamieszkałego, z żąda-
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niem podwód, a zabrawszy z sobą Jackowskiego na 
drzewie go powiesiło.— Dnia 27 Września (8Paździer
nika), znaleziono na polu do wsi Niewikli naleźącem 
ciało powieszonego na gruszy człowieka, z nazwiska 
niewiadomego.

Z  Zamościa. Wysłany z oddziałuZamojsko-Hrubie- 
szowskiego patrol, u jął powstańca Serafimowicza, któ
ry jako  kurjer jechał do bandy Wierzbickiego, z pa
szportem w) danym na imię Lewandowskiego. Przy 
Serafimowiczu znaleziono różne papiery: do okreso
wego powiatowego wojennego Referenta, i do Naczel
n ika Województwa, z żądaniem dostawy do bandy ko- 
n1’ PrzJ czem wyrażono w nich skargi na nieregular-

gtód (Dz- Powd)UktÓ" ’ 1 W SkntkU 1080 I)amW y

Z, Petersburga 15 (27) Października.
Zostający przy sztabie wojsk w Królestwie Polskiem 

do szczególnych poleceń, Jenerał-L ejtnant Gecewicz 
przeznaczony został do takichże obowiązków przy J e -  
h o  Ce s a r s k ie j  W y so k o ś c i  Głównie dowodzącym woj
s k a m i w Królestwie Polskiem.

Prezes audytorjatu polowego wojsk w Królestwie 
ł  olskiem, Jenerał-L ejtnant Mazurkiewicz, powołany 
został do zasiadania w Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, z pozostawieniem go jak  dotąd 
zaliczonym do jazdy armji,

Dowódca pułku Grodzieńskiego huzarów, Jenerał- 
Sl&ior Krasnokulski, przeznaczony został na do wodzą
cego 3cią dywizją jazdy, w miejsce Jenerała-Adjutan
t s  H r a b iRzewuskiego i ;  pierwszy z pozostawieniem 
ja k  dotąd w orszaku J ego  Ce s a r s k ie j  Mości, a osta
tn i z zachowaniem godności Jenerał-Adjutants.

Liczący się w artylerji pieszej polowej wojsk rezer- 
wowych Jenerał-L ejtnant Hagmann, mianowany zo- 
s ta ł Prezesem audytorjatu polowego wojsk w Króle
stwie Polskiem kopsystujących.

Dyrektor Kancellarji dyplomatycznej J eg o  Ce s a r 
s k ie j  W y so k o śc i W ie l k ie g o  X ikcia  Namiestnika 
Królestwa Polskiego,Rzeczywisty Radca Stanu Juliusz 
lęgoborski, mianowany został Mistrzem Dworu J eg o  
Ce s a r s k ie / W y so k o ś c i, Zarządzającym tymże Dwo
rem, ż pozostawieniem w Wydziale Ministerstwa spraw 
zagranicznych. (Dz: Pow:).

Ś. p. Mai ja  z Grabowskich Nowodworska, po krókiej 
lecz ciężkiej słabości, przeżywszy la t 30, dnia 29go 
2. m. Przeniosła się do wieczności w majętności wła-
^ z v "m p^ S1 ? si.eku w (3ub: Radomskiej, pozostawi
wszy Męża troje małoletnich Dzieci, Matkę i R 0-
S fw vm  Jej złozone zosta}y faujże na miej
scowym paiafialnym cmentarzu. — Pozostała Matka 
zm arłęj, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Marii 
odbyć się mające w Kościele XX. Karmelitów ^  K ra
kowskim-Przedmieściu, we Czwartek, dnia 5go b. m., 
o godzinie wpół do H ej z rana.

Jutro , jako  w rocznicę śmierci ś. p. Petronelli z Siu- 
towiczów Gross, Obywatelki i Kupcowei m W arsznwv  
odbędzie się w Kościele XX. Bernardynów., o godz- 9e[ 
z rana, żałobne Nabożeństwo, za spokój jej duszy" na 
które, pozostałe w sm utku Dzieci i Wnuki, zapraszają 
KrewPychj Przyjaciół i Znajomych.

Bractwo Sgo R o c h a  uprzejmie zaprasza dostoj
nych Protektorów, Pro tek tork i, oraz obojga płci 
Członków Bractwa i lud pobożny na Nabożeństwo ża
łobne, Wigilje, w Kościele Śgo K r z y ż a  w Warszawie
0 godzinie 7ej rano, odprawiać się mające, to jest je 
dno Nabożeństwo za duszę zmarłych Braci, odprawiać 
się mające we Czwartek dnia 5 Listopada r. b., a d ru
gie za duszę Sióstr, w Piątek dnia 6 t. m.

Arcy-Bractwo Nieustającej Czci N. SAKRAMENTU
1 Opieki biednych Kościołów, przy Kościele XX. Re- 
formatow, zaprasza Siostry i Braci, na żałobne Nabo
żeństwo, za duszę ś. p . Marji z Hr: Małachowskich Hr: 
Jezierskiej, Siostry w Arcy-Bractwie, jako w oktawę 
śm iem  jej, o godz: 9tej rano, dnia jutrzejszego w Ko
ściele XX. Reformatów odbyć się mające.

Ju tro  w Kościele XX. Bernardynów, o godz: lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za dusze 
S. p. b. Członków Zgromadzenia Felęzerów W arszaw- 
skich, na k tóre szanow: Członków powyższego Zgro
madzenia i ich lam ilje , Starsi uprzejmie zapraszają.
™ T roili jutrzejszego, w Kościele po ■ Panieńskim, Śgo 
DUCHA, o godzinie 9tej z rana, rozpocznie sie ża
łobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Modesta Bader: na 
które, ciężką boleścią dotknięta Matka, zaprasza Ea- 
milje, Przyjaciół i Znajomych.
.... Jutr.0 ,0 £°dz: n t ąj z rana, we wsi Grodzisku za
Wisłą, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś.p.
Petronelli z Siutowiczów Gross, odbędzie się solenne 
.Nabożeństwo żałobne, celebrowane przez JX. Dyonize- 
go Lektora z Zakonu XX. Bernardynów Warszawskich.

Jutro, w dniu imienin nieodżałowanej pamięci Ro
dziców, Karola i Karoliny zDalbergów Weiss, odbę
dzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. Refor
matów, o godz: lOtej z rana; na które pozostałe Dzie
ci, łaskawych Znajomych, zapraszają.

Wczoraj po długiej i ciężkiej chorobie, zszedł z te
go świata Zygmunt Kaczkowski, Doktor Medycyny 
w wieku la t 31, syn Karola Kaczkowskiego, Prezesa 
Towarzystwa Lekarskiego w Żytomierzu. W nieobe
cności Rodziców i Siostry zmarłego, Przyjaciele zapra
szają Kolegów i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
ju tro  o godz: 3eiej po południu, z dolnego Kościoła 
Sgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski.

Szczepan Sikorski, Oficjalista przy Kassie Lombar
dowej, w wieku la t 81, w dniu onegdajszym życie za
kończył. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś o godzi
nie 3ej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów na 
cmentarz Powązkowski; na które pozostała Żona" 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Dnia 17(29) Października w łazienkach Naimskie- 
go znaleziono w wannie ciało niewiadomego z nazwi
ska człowieka, z poderzniętemi brzytwą żyłami u 
obu rąk. Człowiek ten, jak  się później okazało nazy
wał się Bacewicz, i był prywatnym pisarzem u rejen
ta  Jasińskiego.

Zaonegdaj, Konstancja Bukowska, wyrobnica, pra
cująca przy mularzach przy restauracji domu Nr 99] 
na ulicy Krochmalne], spadła z piętrowego rusztowa
nia, w skutek czego jako mocno potłuczona, odesłaną 
została na kuracją do Szpitala Śgo DUCHA.

Konsul Jenerałny Austrjacki w Warszawie Baron 
▼on Leder er, wyjechał zagranicę.
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Tajny Radca Benedykt Niepokojczycki, Członek Ra
dy Stanu Królestwa, .powrócił z Karlsbad.

Mała kwota pieniędzy przed kilku dniami znalezio
na na ulicy Senatorskiej; za udowodnieniem może być 
odebrana przy ulicy Freta Nro 251, na pierwszem pię
trze, numer mieszkania 3.

We Lwowie 28go z. m. zamordowany został C. K. 
Radca Stanu Kuczyński.

Muzeum historji naturalnej w Paryżu, wzbogacone 
zostało jedną parą młodych słoni, mających około ro
ku, i parą żyraff, mających 18 miesięcy. Zwierzęta te 
nadesłane zostały przez Vice-Króla Egiptu. Słonie są 
wielkości osiołków, i zadziwiają wszystkich swoją we
sołością, igrając z sobą. Tym sposobem Muzeum to, 
posiada już 5 słoni, i pod tym względem przyznać na
leży jest najbogatszein w całej Europie.

Wiadomości Zagraniczne.
BELG JA.— Kreuzzęitung donosi, że pogłoski, o od

wiedzeniu przez Króla Leopolda Belgijskiego Mira
mar, Wiednia i Compiegne, są bezzasadne. Król po
wraca 5go Listopada do Bruxelli. (In: Bel.).

FRANCJA. Paryż, 2 figo Pażdz: — Krąży tu  wieść 
z 'dość dobrego źródła, że wyszły z Europy do Rich
mond pewne zachęty, i że zawezwrano Prezydenta skon- 
fe.derowa.nych P. Davis, aby dokonał w potrzebie osta
teczne wysilenie, któreby przy końcu 3go roku wojny 
postawiło korzystniej stan rzeczy na południu i posłu
żyło za argument przeciw północy dla doprowadzenia 
do skutku układu między stronami wojującemi w Ame
ryce, lub usprawiedliwiło ze strony Francji, a może 
nawet i Anglji uznanie nowej Ikonfederacji. Podobno 
to w skutku tych zachęt armje południowe wszędzie 
zaczepnie działać zaczynają. Pytanie jednak, czy im 
się lepiej powiedzie jak poprzednio ? Wątpić o tem 
można, gdyż wszystkie dotychczas odniesione korzyści 
zawdzięczali działaniu odpornemu, i w ogóle zauwa
żano w tej strasznej wojnie domowej, że len który a- 
takował, prawie zawsze bywał bity, od Manasas aż do 
wkroczenia JeDe: Lee, do Pensylwanji i Rosenkranza 
do Tennessee. Korespondencje z Mexyku donoszą, że 
przywódca wojsk posiłkowych mexykanskich Mejia, 
miał wyruszyć do Queretaro na czele dość silnego od
działu, celem zajęcia tego miasta, leżącego o 40 mil od 
stolicy, ca pół drogi do Guadalaxara. W Queretaro 
połączy się z nim kolumna francuzka, i wtedy połą
czone siły wyruszą razem na Gnadalayarę, drugie 
miasto w kraju po Mexyku pod względem ludności i 
ważności politycznej.— Wiadomo, że znana statua 
Napoleona /, ma być zdjęta z kolumny Vendornskiej, a 
w jej, miejsce postawiona inna, w płaszczu Cesarskim. 
Monitor podaje szczegóły dotyczące tego przedmiotu. 
Na pamiątkę kampanji, która się zakończyła bitwą 
Pod Austerlitz, kazał Napoleon z dział zabranych nie
przyjacielowi ulać kolumnę, która rozpoczęta w 1806 
r., ukończoną została w 1810, i na której pomieszczo
no statuę Cesarza w tradycjonalnym bohaterskim u- 
biorze, dłuta rzeźbiarza Chaudet. Statua ta, została 
W 1814 r. połamaną i stopioną, a materjał z niej użyto 
na posąg Henryka IV na Pontneuf. Król Ludwik-Filip 
Postanowieniem z 8 Kwiet: 1831 r. rozkazał przywró

cić statuę. Rzeźbiarz Seurre dostarczył takową, ale 
nie w kostiumie poprzednim, ale w takim jaki Napo
leon zwykle w armji nosił. Od r. 1833, w którym sta
tua ta na kolumnie umieszczoną została, wiele pisano 
i rozprawiano o jej stosownośei i zwracano uwagę .na 
niewłaściwość kostiumu w posągu, którego celem głó
wnym jest pewnego rodzaju apoteoza. Cesarz Napo
leon III, wierny wspomnieniom pierwszego Cesarstwa, 
pragnie aby posąg założyciela dynastji odpowiednio 
tradycji przywrócony został. P. Dumont z Instytutu do
starczył model, a odlewu dokonał P. Tiebault. Dzieło 
jest już gotowe i wkrótce ma być umieszczone na ko
lumnie. Cesarz Napoleon Jszy, w starożytnej todze, 
trzyma podobnie jak w statuy z 1810 r. w jednej ręce 
skrzydlatą boginię zwycięztwo, którą przechowano 
z dawnego posągu. Zarazem J. C. Mość polecił, aby 
statua, która stała od lat 30 na kolumnie Vendornskiej 
pomieszczoną została na podstawie granitowej w Rond 
Point de Cour bevoie, na krańcu alei Neuilly, i aby 
tym sposobem lud i armja miały ją  zawsze przed’ oczy
ma. — Monitor podaje jeszcze szczegóły o przyjęciu 
Cesarzowej w Madrycie, a mianowicie o wielkim balu, 
jaki był dany przez Królowe dla dostojnej podróżnej. 
— Xiążę Montebello przybył tu wczoraj z Petersbur
ga, i miał wczoraj i dziś posłuchanie u Cesarza.—Spra
wozdanie finansowe P. Fould, które w żółtej xiedze ma 
być pomieszczone, wynurza podobno nadzieję, że rząd 
w ciągu następnego roku nie bodzie potrzebował za
ciągać żadnej pożyczki. Słychać jednak, że P. Rouher, 
był przeciwny temu ustępowi sprawozdania. (Nord).

HISZPANJA. Madryt, 28go Paż.dz: — Indep: Bel: 
donosi z Madrytu, iż tam krąży pogłoska o małżeń
stwie Hra: Paryża z najstarszą córką Xiecia Montpen- 
sier. Młoda 15to-letnia Infantka ma być rzadkiej pię
kności.— Po długich układach, P. Rios Rosas zgodził 
się nareszcie przyjąć kandydaturę ministerialną do 
prezydencji Izby deputowanych. W obec tego postano
wienia, Marszałek O’Donnę! miał oznajmić swym przy
jaciołom, aby popierali P. Alex: Mon. (St: An:).

WŁOCHY. — Król Wiktor - Emmanuel udający się 
na wielki przegląd floty do Neapolu, ma tam zabawić 
do końca Listopada. Izby zatem otwarte zostaną w Tu
rynie 17 t. m. w jego nieobecności. Z 3,000 żołnierzy 
Xiecia Modeny, 2,000 jak  zapewniają, wcielonych zo
stało do armji austrjackiej, pozostali zaś wrócili do 
kraju.— Dzienniki neapolitańskie zapełnione sa opi
sami okrucieństw dokonywanych przez rozbójników, 
nad którymi dotychczas wojsko i policja żadnych ko
rzyści nie odnoszą. I tak w pobliżu Forre Maggiore, 
banda Caruso, schwytała 14 wieśniaków, z którycłi 
13tu sam Caruso brzytwą poprzerzynał gardła, a osta
tniego posłał doSan-Sa'varo, dla opowiedzenia o swym 
czynie. — Margrabia Miliorati, sprawujący interesa 
włoskie w Danji, mianowany został Posłem włoskim 
w Peru.— W Neapolu wychodzi nowy dziennik Italia 
pod redakcją deputowanego De Santis. (N. Pr: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z 31go Października zawiera osta

tnie doniesienia z Vera-Cruz, datowane lOgo t. m. 
Podług nich, organizacja milicji prowincjonalnej idzie 
pomyślnie. — W obozie Juareza okazuje się zniechę-



cenie i auarcbja, a większa część Gubernatorów nie 
uznaje już jego władzy.—Tenże dziennik podaje list 
Marszalka Forey do Cesarza; Marszałek przedstawia 
położenie kraju i mówi o warunkach postawionych 
przez Arcy-Xięcia Maxymiljana, który przyjęcie ko
rony Mexykauskiej czyni zawisłem od zgodzenia się 
na to większości prowincji; Marszałek utrzymuje, że 
zgoda podobna jest już teraz prawie zupełna, gdyż ni
gdzie nie widać stronnictw Juareza, a mieszkańcy 
przystają dobrowolnie na nowy porządek rzeczy.

Królowi Włoskiemu, w podróży jego do Neapolu, to
warzyszą Ministrowie: sprawiedliwości, spraw zagrań:, 
spraw wewn: i marynarki. — Król Jerzy /, zawinął d. 
Igo b. m. z rana do Piraeus, zkąd w południe przybył 
do Aten. Król wysłuchał Nabożeństwa dziękczynnego, 
naktórem znajdowali się także Posłowie obcych Państw. 
Nowo-przy byłego Monarchę, ludność witała z wielkim 
zapałem.— Z Korfu pod dniem 28go z. m. donoszą, że 
większość Parlamentu Jońskiego zaprotestowała prze
ciw jego zamknięciu i oświadczyła, że uważać będzie za 
nieważny wszelki akt, jaki wydany zostanie podczas 
ferji parlamentarnych, jeżeli takowy będzie przeciw
nym prawom i interesom Jończyków.

Podług wiadomości z Kasselu, zgromadzenie sta
nów oczekiwało dnia 31go Października po południu, 
5 godzin na zamknięcie posiedzeń sejmu, albowiem 
Komisarz sejmowy oświadczył, że niema żadnych in
strukcji, a Elektor, który był wtedy w teatrze, nie 
zatwierdził mowy dotyczącej zamknięcia posiedzeń. 
Ministrowie posłali do teatru swe dymissje, lecz o lOej 
wieczorem Elektor oświadczył, że zatwierdzi mowe po 
zrobieniu w niej niektórych nieznacznych zmian. Kwe- 
stję tę roztrząsngli niezwłocznie Ministrowie i poro
bili żądane zmiany, poczem posiedzenia sejmu zostały 
zamknięte, lecz bez zwykłych w podobnym wypadku 
zapewnień co. do względów i życzliwości ze strony Ele
ktora. 0 12 V2 w nocy, Prezes zamknął posiedzenie przy 
okrzyku na cześć ustawy. Europe donosi, że odpowiedź 
duńska wywarła złe w sejmie związkowym niemiec
kim wrażenie. Tak forma odpowiedzi, tchnąca poko
jem, jak i przemilczenie kwestji jasno przez Sejm 
związkowy wyformułowanych, wywołały niezadowole
nie. Poseł duński po odczytaniu powyższej odpowie
dzi, w dniu 29 Paźdz:, opuścił salę posiedzeń Sejmu. 
Po jego odejściu wszczęły się żywe rozprawy, poczcm 
odpowiedź duńska oddaną została do zaopiniowania' 
osobnej Komissji. (St: Anz:).

D O N IE S IE N IA .
W dniu a L istopada, osoba idąca ulicą Żabią, Saskim  0- 

grodem  na Krakowskie-Przedraieście, zgubiła Woreczek 
dam ski szafirowy, w którym  znajdowało się 9 rub li i resztę 
drobnej monety, oraz kwit pocztowy. Uczciwy znalazca j e 
żeli zechce oddać takowy, raczy się zgłosić do pa łacu  U- 
ruskieb na  K rakow skie-Przedm ieśęie, do S tró ża  dom u, za  
n agrodą jeże li je j będzie żądał.

Potrzebna jest pod Nr 551 przy ulicy Długiej porzą
dna MŁODSZA, umiejąca bardzo dobrze prać i szyć.

K toby m iał do zbycia Tlułst lub Osła 
z uprzężą, raczy dać wiadomość pod N r 565/6 
przy  ulicy Długiej do H andlu W in i Ko
rzeni.

W  dniu wczorajszym to je s t  d. 2 L istopada w południe, 
wychodząc z Sklepu P. S tarkm ann ku  ulicy Nowo-Senator- 
skiej, zgubiono 11 u b 1 i srebrem ezterdzieóei
w czterech pap ierkach  lo-rublowych. Łaskaw y znalazca r a 
czy odnieść na  ulicę róg Senatorskiej i Miodowej, do domu 
P. B u jn o , nad  C ukiernią P . B e e lii , do D ętysty P. Oppen- 
heim, za  nagrodą Rs. 10.

Osoba pewna, udając się z domu N r 497 A , od W . A n
drzeja B rzezińskiego, Obrońcy przy Radzio S ta n u , mająe 
p rzy sobie W yrok w sprawio U strzyckiej przeciwko W olfo
wi A uker, przeszła  z tegoż domu n a  K rakow skie-Przedm ie- 
śc ie , obok A pteki E lsn era  i w te m  m iejscu tenże Wy
rok z g u b iła ; łaskaw y znalazca raczy oddać W yrok po
wyższy pod N r 497 A , przy ulicy Podw ale , dom Dyzmań- 
skich, do W . A ndrzeja Brzezińskiego, za  nagrodą.

W  dniu wczorajszym, to  je s t  w Poniedziałek  
o godzinie 7ej z ran a , wybiegła z domu N er 
1546 przy  ulicy Chmielnej, Koza czarna, pod 
brzuchem  i łapy przednie  ja k  i tylne b iaław e, 

ja k  również i na  boku b ia ła  ła ta . U prasza się o odprowa
dzenie takow ej pod powyższy N um er, gdzie S tróż wskaże, 
za  'nagrodą. N adm ienia się przytera, iż Koza ta  poszukiwa
n ą  będzie.

W  dniu wczorajszym, pom iędzy godziną 5tą 
a  6tą, wybiegł z domu pod 2355 przy ulicy P a 
wiej , Wieprz biały. K toby go zatrzym ał, 
uprasza  się o odprowadzenie pod powyższy 

Num er, za  stosowną nrgrodą,
W  dniu i L istopada  rano, zginął P l e *  

z gatunku Pinczerów, podobny do P u d la , n ie
wielki , biały, w ła ty  żółtaw e. K toby go znalaz ł 
raczy odesłać do pa łacu  Hr: St: Potockidgo, 

na  K rako:-Przodm :, do F ab ry k i Grzebieni ork ulicy Czystej, 
a  o trzym a stosowną nagrodę. P ies ten  zginął biegnąc w kie
runku  ulicą Czystą ku  W ierzbowej.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe depłast:8.
Dziś rano wysokość wady na W iśle stóp i  cali 2 . (Ubywa).

Teatr W łelłti. Dziś, O rfeu sz w  piekle.

< *  W I N O G R O N A  k a s t .
®  umyślnie forsowane do N u r a - ^ f f in  

rjl. Jagody wielkie słodko-przyjemno, jedna- 
pestkowe, nadzwyczaj essencjonalne, gdyż trzy funty tychże, 
z astąp i 5 funt: zwyczajnych w skutku. Funt po złp. 8 
Sgr. 15; najakuratn iej nadchodzą do handlu An: Stępko- 
wskiego, przy ulicy W ierzbowej N ro 473 lit: C.

W I N O G R O N A
Badeńskie b ia łe , knra 
cyjne, nadeszły do H andlu Jó  

/.rfn llo h r  w gm achu T eatralnym .

Ostrygi świeże, codziennie w H andlu Jó 
zefa Stoczkiewicza, przy ulicy Miodowej. Ś l e 
d z i e  w z io ła ch , oraz S z y n k i  W ę g i e r 
skie bez kości, naddszły tam że.

Kura Giełdy W * r * z » w s k l e J .  — D. 2 L istopada 
r. b . : za  obligi skaTbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żądają  
rs. 75 k. 64; za  listy zast: 3go okresu oprócz kup: za 15 rs. 
ż ąd a ją  rs. 13 kop: 53’/ 3, dają rs. 13 k. 43’/3; za  akcje drogi 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają  rs. 65 k . 50: za akcje drogi 
żelaznej W .-Bydg: po rs. loo i 500, żądają  rs. 76 kop: 50 . 
W artość  kuponu bieżącego od obligów skarbowych k. 35% . 
od listów zastawnych k. 21% .

W  dniu Piątkow ym  sprowadzono na ta rg  Pragski: z Ce
sarstw a byd ła  rasy  stepowej sz tuk  971, z K rólestw a by d ła ; 
rasy  krajow ej sz tuk  176, w ogóle sztuk  1,147, wieprzy *31, 
baranów  1,798.

W  D rukarni Kurjert* Warszawskiego. — Za pozwoleniom Cenzury Rządowej.


